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K U R Y E R  L I T E W S K I

w W ilnie w  Poniedziałek dnia 5 Marca v. s. lS/grohu.

i Obscrwacye 
meteorologt-. 

em u.

Czas obserwacyi Wysokość hfli-om. wys. Ther. Keau W  i a t  r  y. Odruia. w powie/
dnia 2 godz. 3 z polu.
— 2 godz. 9 wiecz.
— 3 godz. 6 z rana

27 cal. 7, 1 lin. 
a? _  7, 7 -  
26 — 5, 1 —

- 4. 1, 2.5 stopu.
— 4, 25 —

— 1, —

Zaćhodni 
Pdlno. Zacho. 
Półno. Zacho.

Snicg- ma. 
Pochmurne 

Pochmurne

W I A D O M O Ś C I  k r a j o w e .
Gazeta senacka z dnia 2 2  lutego , ogłosiła 

następujący reskrypt Jego Cesarskiey Mości:
Do Nayprzewielebnieyszego Metropolity 

Rzymsko-Katolickich w Rossyi Kościołow Sta* 
nisława Siestrzeńcewicza Bohusza.

Minister spraw duchownych i krajowego 
oświecenia przeniósł do wiadomości Mojey, że­
ście w y ,  powodowani natchnieniami dobro* 
czynnego serca swojego, oddali na wieczną 
własność gubernijalnego gimnazyum petersbur­
skiego , należący do was tu , w Sankt-Peters- 
burgu , dom , z oświadczeniem życzenia, iżby 
dochody z niego użyte były corocznie na u- 
t r *ymanie i naukę w giinnażyurn dwódziestu 
półpensionierów. Potwierdziwszy w całey roz­
ciągłości urządzenie , podług którego życzeniem 
waszem było, widzieć użycie tego pobożnego 
1 dobroczynnego daru waszego, znayduję ta ­
koż bardzo stosownem, ażeby ten dobroczynny 
Przy gimnazyum zakład, ku wieczney swey o- 
zdobie , wasze nosił imie. Mnie nader przy­
jemnie jest , widzieć ten nowy czyn chwalebny 
chrześcijańskich cnot w aszych, tak Właściwych 
świętemu stanowi waszemu , a nowem będący 
świadectwem gorliwości waszey o powszechne 
do b ro , za który też oświadczam wam przez 
uinieysze szczególną Moję łaskę. Zostaję ku 
wam zawsze przychylny. Dnia 18 stycznia 
x^ ' 9  roku. A l e x a n d e r .

Na przełożenie ministra spraw duchownych 
1 krajowego oświecenia , Xiążęcia Galicy na , 
przez Jego Cesarską Mość , potwierdzony zo- 
stał dnia 8 lutego , projekt początkowego za­
łożenia uniwersytetu w 'Sankt-Petersburgu. Z tey  
okoliczności było nadzwyczayne posiedzenie 
konlerencyi Głównego Instytutu Pedagogiczne­
go , zagajone czytaniem pomiemonego przeło­
żenia i projektu. Potem K urator Eduka- 
cyynego wydziału Sankt-Petersburskiego, rze ­
czywisty radca stanu , Uwarow , "miał stoso­
waną do okoliczności mowę. Konferencya, 
na zasadach p ro jek tu , oznaczyła to pierwsze 
swe posiedzenie jednogłośnym wyborem JO. 
Niązęcia Jiwei Gahcyna , ministra spraw du­
chownych i krajowego oświecenia, na honoro­
wego członka uniwersytetupetersburskiego. Za- 
,lłlast dawnieyszego podziału, uniwersytetom 
PóWszećhnie właściwego-, petersburski uni- 
^ 'crsytet dzielić siu będzie na trzy  wielkie od­
działy czyli fakultety : 1) nauk filozoficznych

i prawnych*, 2)nauk przyrodzonych i m atematy­
cznych; 3) nauk histerycznych 1 filologicznych. 
Uniwersytet i cały wydział będą zarządza­
ne przez radę adm im stracyyną, którey pre­
zydentem jest Kurator. Prócz tego jeszcze 
będzie dyrektor zawsze od rządu mianowany 
i rektor corocznie wybierany przez konferen­
cya , od którey zależy- część naukowa uni­
wersytetu.

F  R 4. N C Y A.
(z gaz. beri.) Paryż, dnia 20 lutego. Spo­

dziewają s ię ,  że K ró l ,  przy zupełnym powro­
cie do zd row ia , zw yczajnych  sobie przejaż­
dżek wkrótce używać zacznie.

Kommissya oświecenia publicznego, na k tó ­
rey  czole znayduję się Pan  Royer-C ollard, 
rozesłała do rektorów wszystkich akademiy pi­
smo okolne nastepney t r e ś c i : „  Z różnych stron 
państw a, odebrała kommissya urzędowe do­
niesienia , że młodzi ludzie po gimnazyacb i 
kullegiach wzywani i podżegani są przez pisma 
do buiitu. Pisma te podpisane są imionami 
uczniów królewskiego kollegium Ludwika W iel­
k iego , 1 rozchodzą się po wszystkich odnogach 
głównego uniwersytetu. Jednakże zaszłe w kol- 
legium tern zaburzenia nie mają żadnego zwią­
zku , ani z r Lligiją , ani z polityką ; nie jest to 
żaden duch s tronn iczy . który zaburzenia te  
sprawił. >Są one jedynie tylko skutkiem nie- 
wcześnego pobłażania dla niektórych szczegól- 
niey uczn iów , k tórych ukaranie i oddalenie
przywróciło znowu porządek i spokoyność___
Atoli nauka ta  nie powinna bydź stracona. Z a ­
da kommissya po W Panach , ażebyście baczność 
swoję podwoili, i uprzątnęli wszystko to, co­
kolwiek do niespokoyności, albo do prawdzi­
wego nieukontentowania. pobudką stać się mo­
że. Zwyczayne trzymiesięczne raporta i zapi­
sy nie są dostateczne , i nie dochodzą naw et 
regularnie. Kommissya życzy sobie mieć przed 
oczyma obraz moralnego stanu powierzonych 
W Panoin zakładów ; szczególnieyszey troskli­
wości użyć należy w wyborze nauczycielów; 
tych bowiem nadto często lekkomyślnie przyy- 
mują. Co się tycze uczniów,, k tórzy  do wielu 
zaskarżeń powod dają, i k tórych postępowanie 
szkodliwymby przykładem stać się mogło, u- 
wiadomicie WPanoyyie prowizorów i pryncy- 
pałów (dyrektorów gimnazyałnych), że ich po­
łożenie i potrzeba ńadaje im potrzebne upowa­
żnienie. podobnych młodych ludzi oddalać na-
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ty ch m ias t  z z a j a d u ,  fcommissya obowiązuje 
się wyjednać im potem n a  to  potw ierdzenie r z ą ­
dow e. Gdzie n iebezpieczeństw o zagraża, użycie 
środkow  m e może bydż zaprędkie. Z w r ó ć ­
cie W P an o w ie  uw agę prowizorów i p ryncy- 
pałów , że w  chwili tey  nay w ięcey  idzie o 
iach o w an ie  spokoyności i dobrego porządku 
w  zak ład ach ,  k tó re  im są pow ierzone ,  i za 
k tó re  są odpowiedzialnymi etc.

M ó w ią ,  że X iążę  R ichelieu  darow a . d o ­
chód z uchw aloney dlań dotacyi na zak a y 
miłosierne w Bordeaux. Do n iepew nych po ­
g łosek  n a le ż y , że X iążę  ten  odpraw i znow u
podróż  do Rossyi.

M onitor zaw iera  godny zastanowienia a r ­
tyku ł,  w k tó ry m  się na „  tych  ” uskarża, k tó ­
r z y  zawsze są zw yciężonym i,  zawsze jedna 
udają  siebie za  naym ocnieyszą par tyą ,  i usdu- 
i ą  u trzy m y w a ć  ciągły ogień n iezgm y.
Wią o n i , ” w y ra ża  M o n i to r ,”  o oporze, o obro­
n ie  . . .  P rzeciw  k o m u ?  Gdzież n ieprzyjaciel?  
M ożeż  to  k to  uważać za napaść, ze juz me m a 
W swoim rę k u  m ocy, że m e jest juz samowol­
n y m  w ładcą  praw  i ro zd aw cą  łask . Czyz dla 
tego  uw ażać sieb.e za prześladowanego , ze 
s w óy u rząd  na ołtarzu  swego w yznan ia  po l-  
ty czn e g o  “złożyć m usia ł?  Jestże niewolnikiem, 
dla tego, że nie jest w y łącznym  posiadaczem 
-wolności? Czyż i z jey posiadania chcą zro­
b ić  p rzy w iley ?  U s k a r ż a n i e  się ty c h  luazi jest 
m ia rą  s t r a c o n e j  ich nadziei, a F r a n c y ,  widzi
* i c h  n i e s p o k o y n o ś c i  niezm ierną ich dumę. Nie
b e z  obawy zapytać przychodzi: czegoz ci lu­
dzie  chcą, k tó rzy  sieb.e mają

"ll.ai.F aT  " k o ' ’.  » i ę k » ą  ufnością spoglądamy 
„ a  rz ąd  Króla, k tó ry  jest wyższy pad  w szy­
s tk ie  pa r ty e .  Rządy w i n n e  są poddanym  so­
b ie  nie ty lko łaskę , ale i  sprawiedliwość, a
t a  w k o n s ty tu c j i  naszey jest ró w n a  dla w szy ­
s tk ich .  Każdy poskromić siebie powinien, n 
w ym agać dla siebie w iększych  praw  i sp raw ie­
dliwości, jak jego spółoby w atele , a p rz y jm o w a ć  
k ażd y  rów ne obow iązk i/

A u  s T R y  A. z W ied n ia  dnia  2 4 lutego.
N N . C esarstw o Ichmość w yjechali dnia 14 

fc. m. z K lagen furtu  p rzez  F iliach  do W enecy i.
Po wyjeździe C esarstw a Ichmosc w ie lk a tu  

cichość  pannie,' i długo zapewne potrw a, gdy z 
C esars tw o  Ichmość poźniey mają p o w róc ic? a 
n iżeli  z początku  rozumiano.

S łychać, iż H rab ia  W allis  , syn zmarłego 
n iedaw no M inistra  naszego ,  w e jd z ie  w  .w ią -  
*ki małżeńsk.e z córką X .ęc ,a  Otranto (FoucheX 

Poseł Persk i M irsa  Abdul H assan , og.ą a 
osobliwości tu teyszey  stolicy, wszędzie to w a ­
rzyszy  mu Sekretarz, k tó ry ,  trzym ając  w rę k u
pugilares złotem i b ry lan tam i ozdobiony, wszy 
s tko  to  opisuje, c o  szczególniey zw raca  uwagę 
P osła .  Niewolnica, darow ana Posłowi w Stam ­
bule  nosi na tw a rz y  zasłonę, k ó ra  oc o zi 
do nosa. W sz y scy  służący jego , wyjąw szy  
ty lk o  dwóch, są m izernie u b r a n i ; przyjęć a 
na d r a b i a s t v e h  w ozach, słomą wysłanych. Sam 
ty lko  Poseł ma po jazd ,  k tó ry  t u  p rzed  l o  la-

t y  zrobiono. N osi dw a sznurki pereł ko loru  
b l a d o - różowego. P rzyw iózł 20 pięknych sza­
lów w  podarunku dla Cesarzowey.

B A W  A R Y A.
Sessya d ru g ie j  izby d. 15 b. m. by ła  b a r ­

dzo ważną. Z  powodu podaney bezimiennie 
skargi względem podziału pieniędzy odebra­
n y ch  od rząd u  francuskiego, zapy tano  się n a ­
przód: czyli izba może bezimienne pisma od­
rzucić ,  a pow lóre:  czyli skargi cały k ra y  ob­
chodzące, mogą bydź uWaźane za bezim ienne. 
Postanowiono większością kresek, iż takie skar­
gi w ypada przy iąć  i roz trząsnąć. Jeden z człon­
ków izby oświadczył: iż obrachowane p re ten -  
sye B aw aryi dodJrancy i wynosiły  76 mdionow, 
z ło tych r y ń s k ic h , a zapłacono ty lko i o mili­
onów f r a n k ó w ,  i że ten  in te re s ,  o b e jm u jący  
także  pre tensye z siedmioletniey jeszcze w o jn y ,  
nie t a k  prędko ukończyć się może. W esz li  
potem  do sali M inistrowie , 1 M inister sk a rb u  
w ys taw ił  o b r a ź  w szystk ich  zw yczaynych  1 nad- 
zw yczaynych  przychodów i w yda tków  kra jo ­
w ych. Całkowity dochod ro k u  1818 i 1819 
■wynosił 3o milionów 258,107 z ło tych  r y ń ­
skich, a w ydatek  3o milionow 940,727 t a k ic h -
że złotych, brakuje w ięc  682 ,690  z łotych Stałe
p o d a t k i  uczyniły 8 ,868 ,23o, a niestałe 8 ,874 ,489  
z łotych. N a d w ó r  królewski wychodzi 2,745,000; 
n a  listę cyw ilną 5 ,o3 i , 3oo ;n a  woysko 8,700,000; 
na  szkoły publiczne 692 ,000  złotych, i t  d.

Dziś odprawiła się publiczna sessya. Po no­
w ych  rozpraw ach, uchw alono większością k re ­
sek zapisać do protokołu, iż uraźliwy a r ty k u ł  
w adressie pierwszey izby , zw rócił na siebie 
uwagę drugiey izby, k tó ra  s i ę  nim przez  2 ses- 
sye zatrudniała . Poczern wniosek P. B ehr  
względem przepisów dla cenzorów gazet i pism 
pery o d y czn y ch  odesłano do w łaśc iw ej kom- 
mis3yi. Nastęjmie wniósł P. H orn tha l, aby 
woysko w ykonało przysięgę na k o n s ty tu c ją .  
W ie lu  członków było przeciw nych, a w iększo­
ś c i ą  kresek  odesłano ten  wniosek do kommis- 
syi, k tó rey  zdania spraw y z ciekaw ością  ocze­
kujem y. Pomiędzy innemi w y s taw ił  P. Utz-  
S ch n e ider  w zabranym  głosie: — „W o y sk o  na­
leży do samego ty lko Króla, wypełnia, jego ro z ­
kazy, skoro w ięc Król zaprzysiągł konsty tu ­
c j a ,  m e po trzeba  już, aby woysko wykonało  
także podobną przysięgę-”—  P. D angel tw ie r ­
dził, iż jeśli wovsko me jest machiną, jeśli się 
składa z oby wateli ,  czego n ik t zaprzeczyć  me 
może, powinno w ykonać przysięgę.

W y d a w c y  gazet W irz b u rsk ich  , B am ber-  
skićh i innych  N iem ieckich odbierają zew sząd  
lis ty , n ibyto od włościan z w ytkn ięc iem  rozm a- 
i tychnadużyć  i wskazaniem  zaradczych  środ­
ków . Jeden z n ich  radzi uchylić używ an ie  
języka obcego w  sądow nic tw ie  , i w yraża : — 1 
„P raw a  nasze powinny bydź n iem icrkiem i. O- 
sobhw szą jest rzeczą ,  iż nas biednych chłopów 
sadza podług praw obcych. N ie t- lk o  sądv po­
w inny bydź publiczne, lecz naw et każdy chcą­
cy się przysłuchać, powinien  bydź w puszczo­
nym  bez opłaty . .

Słychać, iż podane dotąd przez  drugą izbę 
w niosk i,  ty c z ą  się zniesienia ł o t e r y i , rozsze­
rzenia  h a n d l u ,  zm nieyszem a opłaty cła 1 t. d.

- — --------------------- ---- Kom  C en t. C*L—  w  W iin i*  tuJJrukw ni R edakcyi p ism  peryo d ,
W olno Drukować. Ignacy R eszka Korn^ . . .  . -  -
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1Ogłasza się po raz trzeci.
: \ WedL‘ Ukazu JEGO IM F  ER  A  T O R SK IE Y  
M O ŚC I Samowi ad uąct go Ca/ą Rossy ą i t. d. 

i t. d. i t. d.
J b r r .  Salomei z Dcmbieskich matce, Jano­

wi Reponiocenowi synowi, Maryannie córce H ra­
biom !J u iohurskini z  dokładtm ich opieki suk- 
L ':Sf>ro;n Józcja, Gustawowi i 11 łady stawowi 
U lelohurskim z dok ‘adem ich opitki sukcesso- 
fom Michała, Hrabiów Wieiohurskich Jenera­
łów pozew po dekrecie niestannym przed Sąd 
Ziem. Fttu 11 ilefi. na kadencyą trzykrólską i  
po niej następną, z  powództwa Ur. Ignacego i 
Michaliny z  Wieiohurskich Szadurskich M ar­
szałków Dryzien. w referencji do uprzednich 
ża iob , wyniesiony w prośbach—  o solucyą 
za kondernnatę, o sączenie summy zł. polskich 
So,ooo z procentami drugie tyle na wszelkim 
majątku pozostałym po Michale W ielohiirskini 
i zastrzeżenia, aby sukcessorówie Józefa Id ie- 
louurskiego skutków dekretu nie bronili, o ex­
pense prawne i o to, co czasu sprawy proszonćrn  
będzie. S. Ż .  M.

Roku i t ó g  miesiąca februaryi 6 dnia. W o­
źny tę kopi ją  pozwu z ms Mncy i J  pi W. lgną­
ce go i Michaliny Szadurskich, po JPipTk Sa- 
lo/nrę matkę. Jana Atoo:, ucena syna, Mar , an- 
nę córkę Hrabiów Wieiohurskich, oraz po Gu- • 
stawa i TJ łady  sława Wieiohurskich i ich opie­
ki aia umieszczenia w Gazetach do Redakcyi 
E m y  er a Litt. oddałem. Tomasz Czerwkowski

a trwać do 12, po południu zaś od 2 do wie- 
czorai i Karol Szwartze.

W źny Sądu Grodz. Pttu  W Heń,

5 . Podaje  ? do wiadomości, i  z  zmarły  
W r° / u J 0 17 dnia 6 sierpnia w Dyntburskiiu 
powiecie l i  . Michał Andrzeja syn W oynow-  
ski, rodem z powiatu Wilkomiefskiego, testa- 
mt ntim swoim, ja k i  pod datą Sgo tegoż miesią­
ca sierpn.a aktykowany w Ziemstwie Dyhebur- 
Skim w K-asławie, z  summy na karcie obywa­
tela kurlandzkiego JW . Komandora Antoniego 
Feikierzamba oparty, naznaczył dla brata swe­
go rodzonego Piotra, rubli assygn. 376  pod 
anussyą tey legacyi, na rzecz imiennika Jacka 
opiece tegoż J W . Komandora oddanego, je ś l i ­
by Sic pierwszy lub jego  potomstwo, w przecią­
gu lat trzech od da ty  zeyścia testatora o }ę 
puściznę nie dopomnięli. Podaje tę wiadomość 
Michał Żo łądz Reg. .Petu Dynebur.

5 . P la  poparcia appelacyi (którey termin 
dnia j .1 marca kończy się) od dekretu M agi­
stratu Milen, nastałego w roku i S i g  januaryi  
29 w  sprawie z Starozakonnym Kastryelem  
Kkowiczem Kowieńskim i  Rywką Hirszówną, 
^ zy uu>m Starozakon.Enas za J osie łowicza miesz­
kańca Uduńskiego. t Ht g  febr. dnia s 7.

Jędrzey Jastrzębski A dw. Subsel. Wileń.

I Zacząwszy od Poniedziałku to jest dnia j jgo
czna r  W ^1H nait1Pne ■ będą się przez publi- 
,7 * Mytacyę w domu W. Karola Szwarca na
'war °Wer UUCy y °d JS}rem 75 ’ rozmaite to- 
j^ns -Y zadawać. Jako to : porcelana, fa -  
bf vlm T  ' ar*glelsk{e, zegarki zlcte i srebrne, 
Tnuu"^' 1 koronki, instrumentu muzyczne, roz­
róż Sotunku , kupfersztychy , malowidła ,
sł:iiacc°*ZtOWne rzeczY do damskiego ubioru 
sic z,u■■ - f tC . ^tóra hcytacya w każdy dzień ma 

Jnuc u g 0dz inie lc  p rzed południem,

■' ■ ^7  x 1 ęga vs]\ id] handlu Karola Gerold wy-  
słzo w Wiedniu, i znayduie się także w  Wilnie u 
Moritza,w  Rydze u C. J. G. Uurtrnanna.w Meins- 
hausen u Deubnera i Treug, dzieło w  języku 
irancuzkim :

POSTRZEŻENIA PRA KTYCZNE

G FUMIGACYACH SIARCZANACH.
p r z e z

J A N A  de  C A R R  O,
Doktora medycyny. W  Wiedniu, 1819 8v0

. . ,n'll- > na papierze welinowym.
Dzieło to zawiera historyą ieclnego 7. nay- 

Zbawienmeyszych wynalazków,“jakim sie sztu­
ka lekarska szczycić może ; wszystkie przepi­
sy do użycia jey praktycznego potrzebne; zwie­
zie opisanie dwóchset pierwszych przypadków 
przez autora traktowanych; niektóre spostrze­
żenia udzielone od różnych lekarzów, którym  
autor apparat dostarczyłop isan ie szczególne­
go gatunku choroby syphilitvczney, która się 
zdarza w krainach nadmorskich, i która krajo­
wi medycy metodą funigacyyną leczą ; nakonieo 
chronologiczna hsta licznych apf aralow , które 

. Doktor de Carro wysiał do kraju i zagrani­
c ę .— Zadziwiająca szybkość z jaka sie metoda 
takowa rozszerza, jest rzadkim przykładem w hi­
story! wynalazków użytecznych.

tłumaczenie tego dzieła na język niemiecki 
•wyydzie w' miesiącu listopadzie^ Cena teao
dzieła rubel 1 kop. 80. 6

Observations pratiques sur lesfumigations sul- 
fureuses par Jean de Carro, doedur mededne.

P r i x N j l  V* T  y naj ’ br°ChÓ cn Pal ,Ler velin.
Cet cuvrage contient Phistoire de Punę des 

plus salutaires'inventions dont 1’art de guerir ait 
a se.gloriher; tous les preceptes necessaires pour 

mettre e« pratique; un precis detaille des deux 
cens premiers cas traites par Pauteur ; quelques 
rapports communiques par divers medecms u 
qui d a łourni des appareils; la description d’une 
espece particuliere de mal syphibtique, qui re- 
gne c ans le Littoral, et pour le traitement du- 
yue. I.'s nn-decms de ce pays-bi ont eu recours 
a la methode lumigatoire ; enPm la liste chrono- 
logique des nombreux appareils que M. le do- 
cteur de Car.ro a envoyes hors ch la capitate et 
dans le  1 anger. — L‘etonnante rapidite avec la- 
quehe cette methode se propage, offre un exem- 
ple rare dans lhistoire des inventions*utiles.

La traduction ailemande paroitra dans le 
courant du mois de novembre.

/ 3 Sąd Exdywizorski dekretem Głównego W i­
leńskiego Sądu 2go Departamentu na rozdział 
majątku Lantwarowa 11 W . Hryniewiczów w Tro­
ckim dowiecie położonego, naznaczony tak w ter­
minie, z odkładu w pierwszym zjeżdzie, oznaczo­
nym, jakote z z obwieszczenia przypadającym, dla 
niezebrania się kompletu, niemogąc przystąpić do 
ukończenia poruczonego sobie dzieła: zawiadamia 
wszystkich preterisorów dopomienionego majątku 
zarcgulowanych, iż powtórnie wydanym zostało 
obwieszczenie, ktorego termin w dniu dziesiątym 
następującego marca i 819 roku przypada, w ja­
kowym terminie, że czynność Sądu Exdywizor-  • 
s/uego, w komplecie z trzech członków, z liczbą 
ponizey wyrażonych urzędników, bez żadnego od­
kładu nastąpi, o tym przez powtórną awizacyą 
zastrzega się.

Antom Kociełł Sędzia Ziem. Zawileyski. 
Tudwik M ołłowicz Sędzia Ziem. Wileń 
Adam Strawiński Pisarz Ziem. Trocki. ' 
Adam Dauksza Sędzia Grodz. Wileń 
Jan W^eryhu Pisarz Grodz. Zawileyski. 

ei nai d Szukszta Pisarz Grodz. Kowień.



3 E x c e r p t  r e z o l u c j i  z  p r o t o k o ł u  e k o n o m i­
cz n e g o  K o m m is s y i  clo u r z ą d z e n i a  in te r e s s o w  U a- 
d z iw i ł io w s k ic h  u s ta n o  w i o n  e y . i v d a c ie  p o n iż e j '  
w y r a ź o n e y  p o d  N u m e r e m  1507 z a p a d łe y .  a  d n ia  
17 p o d  p ie c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  t e y z e  K o m m is sy i  
w y d a n .

R o k u  1819 f e b r .  i 4 d n ia .  P o  d a n y m  w  d n iu  
10 f e b r u a r y i  t ę r a ź n ie y s z e g o  1819 r o k u  z a  n u ­
m e r e m  583 do  K o m m is s y i  d la  u r z ą d z e n i a  i n ­
t e r e s  so w  R a d z i w i ł ł o w s k ic h  n a z n a c z o n e y  p r z e d ­
s t a w i e n i e m  , j e n e r a ln y  P r o k u r a t o r  M a ssy  d ó b r  
J O .  X ię ź n ic z k i  S te f a n i i  R a d z i w i ł łó w n y  J W .  Z a ­
le sk i  , s to s o w n ie  do  p o le c e n ia  o p iek i  t e j ’że<Xię- 
ż n i c z k i  p o d  d a t ą  8 n .  s. t e g o ż  m ie s ią c a  lu te g o  
p r z e s ł a n e g o , w y o b r a ż a j ą c  p r z y c z y n y  d la  k t ó ­
r y c h  p o w in n a  b y d ź  p r z e d łu ż o n a  p e r s y s t e n e y a  
s k o m  p o r t  o w  a n y  c h  p r z e z  k r e d y  t o r o w  R a d z i w i ł ­
ł o w s k ic h  p a p ie r ó w '  i d a n y  o d k ła d  S ą d o w n ic tw a ,  
a  sz c z e g ó ln ie  : że  p o m im o  n a u s i ln ie y s z y e h  s t a ­
r a ń  i p r a c y . ia k ie  j e ń e r a ln a  P r o k u r a t o r y a  dla 
p o ś p ie c h u  c a łe g o  d z i e ła  p o ś w i ę c a ,  z n a y d u ią c  
c a łk o w ic ie  r o z r z u c o n e  i  z d y z o r g a n iz o w a n e  A r ­
c h i w a  R a d z iw  111oyvskie , z a m ie s z a n ie  z n a c z n e  
w  in t e r e s s a c h ,  p o w o d e m  c z ę s t e y  o d m ia n y  r z ą ­
dów' i  a d m i n i s t r a c j i  n a d  d o b r a m i  ze sz łeg o  JO . 
X c i a  D o m in ik a  R a d z i w i ł ł a .  Z e  p ó ź n ie y  z a ię c ie  
w  s e k w e s t r  i  k o n i i s k a t ę  w s z y s tk i c h  m a j ą t k ó w  
i n a  o s t a t e k  r z ą d  d a w n y  b y ł e y  op iek i ,  n o w y c h  
n a t w o r z y w s z y  c z y n n o ś c i . p r z y n m o ż y ły  in t e -  
r e s s a  i d a w n ie y s z e  b a r d z i e y  za  w ik ła ły ,  n ie  b y ­
ł a  w s t a n i e  t a ż  P r o k u r a t c r y a  y f  z a k r e ś lo n y m  
c z a s ie  p e r s y s t e n c y i ,  a n i  d o s t a t e c z n i e  p r z e y r z e ć  
z ł o ż o n y c h  p r z e z  k r e d y t o r o w  m n ó s t w a p a p i e r o w ' ,  
a n i  ic h  z k o n f r o n t o w a ć  z d o w o d a m i  ia k ie  z n a j ­
d o w a ć  się  m o g ą  ,w  a r c h i w u m  m a s s y ,  k t ó r e  d o ­
t ą d  u r e g u l o w a n e m  i z r e g e s t r o w a n e m , d la  s w o ­
j e j  w ie lk o ś c i  i  z n a c z n e g o  z a m ie s z a n ia  b y d ź  n ie -  
m o g ło ;  że  b e z  u ł a t w i e n i a  t y c h  o b ie k to w  , n ie  
m o g ła b y  P r o k u r a t o r y a  p r z y g o to w a ć  k a t e g o r y c z ­
n y c h  o d p o w ie d z i  k r e d y t  d r o m  , an i  u f o r m o w a ć  
p e w n e y  t a b e l l i  f u n d u s z ó w  i d łu g ó w  m a s s y ,  po-  
w i n n e y  s ię  z ło ż y ć  w  K o m m is s y i  i p o t r z e b n e y  
d la  s a m y c h ź e  w d erzy c ie l i ,  k t ó r y m  po^ w y ia s n ie -  
u iu  w a r t o ś c i  m a s s y  1 p r z e k o n a n iu ,  ze  t a  ogól­
n y m  d e b i to m  p r z y n ie s i e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i , 
w i ę c e y  u b e z p ie c z a j ą c a  o d k r y j e  s ię  d r o g a  p r ę d ­
sz eg o  i c h  n a le ż n o śc i  o d z y s k a n ia  p r z e z  u k ł a d y  i 
n a b y c i a , u w a ln i a j ą c e  od  r o z p r a w y '  s ą d o w n i -  
c z e y , a p r z e t o  o d  d łu g ic h  z a t r u d n i e ń  i w y ­
d a t k ó w  p r a w n y c h ;  p r z e k ł a d a j ą c  t a k o w e  p o w o ­
d y  j e n e r a ln y  P r o k u r a t o r  m a s s y  p r z y  o d w o ła n iu  
s ię  do  U k a z u  w  r o k u  1818 a p r y l a  17 d n ia  w y -  
sz łe g o  , p r o s i ł  p r z e d łu ż e n ia  p e r s y s t e n c y i  ckom - 
p o r t o w a n y c h  p r z e z  k r e d y t o r o w  p a p i e r ó w ,  i 
w s t r z y m a n i a  s ą d o w n i c t w a  do d n ia  lg o  w r z e ­
śn ia  t e r a ź .  1819 r o k u ,  n a  j a k o w e  p r z e d s t a w i e ­
n i e  p r o k u r a t o r y i  , k o m m i t e t  w ie r z y c i e l i  R a d z i ­
w i ł ł o w s k i c h  op in ią  s w o ją  , w  d n iu  i 3 t e r a ź .  m c a  
i r o k u ,  z a  N r e m  by 1 do  k o m m is s y i  p o d a n ą ,  z g a ­
d z a ją c  s ię  , z u w a g i ,  że  t a k o w y  p r z e c i ą g  p e r ­
s y s t e n c y i  p r z y  w s z e łk ie y  ze  s t r o n y  k r e d y t o r o w  
d o  w p r o w a d z e n i a  s w y c h  s p r a w  g o t o w o ś c i , dla 
s a m e y  ty lk o  m a s s y  j e s t  p o t r z e b n y  , ż ą d a ł ,  a b y  
z a  cz as  p e r s y s t e n c y i  i k o s z t a  n a  u t r z y m a n i e  
k o m m i s s y i , a  p r z e z  f a lc y d ia  w y l i c z y ć  się  m a ją c e ;  
d ó  s a m o je d n e y  m a s s y  c a łk o w ic ie  n a l e ż a ły ,  i o d ­
d z ie ln ie  w  im i e n iu  J O .  X c i a  J m c i  A n to n ie g o  R a ­
d z i w i ł ł a  O r d y n a t a ,  p o d a n ą  w  d n i u  m m  t e r a ź .  
m c a  p r o ś b ą ,  P l e n i p o t e n t  W .  R e w ie ń s k i  p r z e ­
k ła d a ją c ,  że g d y  s p r a w a  o o d d z ia ł  d ó b r  o r d y n a ­
c k i c h  , ż a d n e g o '  n i e m a  p o łą c z e n i a  z p r e t e n s j a m i  
p o s z c z e g ó ln e m i  k r e d y t o r o w , ' k t ó r z y  te rn  p r ę d s z ą  
o d b io r ą  s a ty s f a k c y ą  , jeże li  d o b r a  a l lo d ia ln e ,  n a ­
l e ż n e  do  ic h  u sp o k o je n ia  w j ł ą c z o n e m i  i w y -  
ja śn io n e tn i  z o s t a n ą ,  a  do  p r z y w o ł a n i a  j a k o w e y  
s p r a w y  o r d y n a c k ie y  p r o k u r a t o r y a  m a s s y , m a ­
j ą c a  p o d  s w ą  w ła d z ą  , a r c h i w a  od d z i e w ię c iu  
m ie s i ę c y  z r ó ż n y c h  m ie y sc  do  W i l n a  z g r o m a d z o ­
n e  m o ż e  z n a le ś ć  p o t r z e b n e  w ia d o m o ś c i  i d o w o d y .  
Z a d a n y  zaś  p r z e c i ą g  ze  s t r o n y  p r o k u r a t o r y i ,  
u w a ż a n y m  b y d ź  p o w in ie n ,  co  do kategory*i o r ­
d y n a c k ie y  , z a  p r z e c i w n y  o rg a n iz a c y i  i w o li  M o ­
n a r s z y c h  U k a z ó w ,  k t ó r e  oddzie lić  d o b r a  e r d y n a -  
c y i  u le g łe  , od  m a j ą t k ó w  z ie m s k ic h ,  z a  n a y p i e r -

w s z ą  k o m m is s y i  p r z e z n a c z y ł y  c z y n n o ś ć  , że 
w s z e lk a  w  t y m  p rz e d m io c ie  z w lo k ą ,  p o w in n a  o- 
b o w ią z y w a ć  S am ojed iią  m a s s ę  X ięźń»czki R a d z i ­
w i ł łó w n y ;  do  p o n o sz e n ia  o g ó ln y c h  w y d a tk ó w  n a  
u t r z y m a m e  k o m m issy i  , b r o n ią c  w ię c  d a lsze g o  
o d k ła d u  , p r o s i ł  z a p e w n ie n ia  t e r m i n u  do w o ł a ­
n ia  s p r a w y  o r d y n a c k ie y  d n ia  16 m a r c a  t e r a ź .  
1819 r o k u ,  jako  już w y r o k i e m  k o m m is s y i  z a d e -  
k l e r o w a n e g o  1 og łoszonego .  P o  p r z e j r z e n i u  j a ­
k o w y c h  s t r o n  ż ą d a ń ,  gdy  w  t e j '  m a l e r y i  có do 
w s z y s t k i c h  osob r o z p r a w u j ą c y c h  się  w  k o m m is ­
sy i  , bez  w y łą c z e n i a  s p r a w y  o o r d y n a c j a  U k a ­
ze m  I m ie n n y m  w  r o k u  1818 a p r i l a  17 d n ia  w y -  
s z ły m  , w y r a ż o n o  p r z e z  s łow a: „ Z  p o w o d u  n ie -  
„  k o m p o n o w a n i a  je sz c z e ,  jak p o w ie d z ia n o  w y ż e j , 
„  p a p i e r ó w  i n t e r e s s o w  R a d z iw i ł ło w s k ic h  . t y c z a -  
„  c y c h  s ię  , i z p o w o d u  z u p e ł n e j  d y z o r g a m z a c y i  
„ ’a rc h iw ó w ' R a d z i w i ł ł o w s k i c h ,  jeżeli o p ie k a  u -  
,, z n a  p o t r z e b ę  z a w ie s ić  s ą d o w n i c tw o  k o u in i i s -  
,, syi w  d r o d z e  p r a w n e y  z a  p o z w a m i  i a k t o r a -  
„  t a m i , i jeże li  s ię  n a  t o  k o r n n i i t e t  w ie r z y c i e l i  
„ z g o d z i ;  w  t a k im  r a z i e  k o m m i s s y a  z a w ie s z e ń ,  
„  tak o w y w h  j a k o  od obu  s t r o n  ż ą d a n y c h  , n ic p o -  
,, w dnna pod  ż a d n y m  p o z o r e m  o d m a w ia ć :  i n t e i e s -  
,, są  zaś  z w ło k i  n i e c i e r p i ą c e  j e s t  o b o w ią z a n ą  r e -  
„ z e l w o w a ć  n a  s e s y a c h  s w o ic h  e k o n o m ic z n y c h ^ . .  
S to su ją c  s ię  z a t e m  do t a k o w e y  N a j w y ż s z e j  W o ­
li, p o w o d e m  zg o d z en ia  s ię  k o m m i t e t u  w ie r z y c ie l i  
R a d z i w i ł ł o w s k i c h , k o m m is s y a  ż ą d a n e g o  p r z e z  
p r o k u r a t o r y a  m a ssy  o d k ła d u  w  ko  ley  s a d o w n i ­
c t w a  do dn ia  lg o  w r z e ś .  t e r a ź .  1819 r o k u  u d z ie ia .  
A  d la  d o k ła d n ie j s z e g o  p r z e y r z e n i a  z ło ż o n y c h  
p r z e z  k r e d y t o r o w  pa> ;e r o w  i u s t a n o w ie n i a  t a b e l i  
w y ja ś n ia j ą c y c h  s t a n  t ługow  1 f u n d u s z ó w  R a d z i ­
w i ł ło w s k ic h ,  p ea rsy s ten cy ą  o g ó ln e y  k o m p o r t a c y i ,  
do  d n ia  w y ż e y  w z m ie n io n e g o  l g o  w r z e ś n i a  1819 
r o k u  p r z e d łu ż a  ; i  p r z e d  t y m  t e r m i n e m  do z ło ­
ż e n ia  w  k o m m i s s y i , w y ja ś n i a j ą c y c h  w ia d o m o ś c i  
s t a n  c z y n n y  i b i e r n y  m a s s y ,  g e n e r a ln ą  p r o k u -  
r a t o r y ą  o b o w ią z u je .  G d y b y  zaś  s t r o n y  i n t e r e s -  
s o w a n e  do  m a s s j '  R a d z iw i ł ło w s k ie y  , u w i a d o ­
m io n e  w cz e ś n ie  b y ł y  o t a k o w y m  o d k ła d z ie  i mc— 
z o s ta ł y  n a r a ż o n e  n a  n i e p o t r z e b n e  w y d a t k i  , i do  
m i e y s c a  s ą d z ą c e y  s ię  k o m m issy i  p r z y j a z d y ,  p r z e z  
g a z e t y  k r a j o w e  i z a g r a n ic z n e  o n in ie y s z e m  p o ­
s ta n o w ie n iu  , t e ż  s t r o n y  zaw dadom ić  p o s t a n o w i ­
ła .  W z g l ę d n i e  zaś  ż ą d a n i a  k o m m i t e t u  k r e d y ­
to r o w ,  a b y  za  c z a s  p r z e d łu ż o n e j '  p e r s y s t e n c y i ,  
jako  p o t r z e b n e y  s a m e y  ty lk o  p r o k u r a t o r y i : k o ­
s z t a  ogó lne  n a  u t r z y m a n i e  k o m m is s y i  p r z e z  
m a s s ę  u ł a t w i a n e  b y ł y  , i f a l c y d ia  do  t e y z e  n a ­
le ż a ły :  k o m m is s y a  w  t y m  o b ie k c ie  d o p ie ro  n ie -  
m o g ą c  c z ą s tk o w ie  d e c y d o w a ć  , za  o p in io w a n ie  
t e y  k w e s t y i  do  o s ta te c z n e g o  w  tley m a t e r y i  r o z ­
w ią z a n i a  o d k ła d a .  I  n a  o s t a t e k ,  że s to s o w n ie  
do  w y ż  w z m ie n io n e g o  u k a z u ,  i n t e r e s s a  n a l e ż ą c ą  
p o r z ą d k o w i  e k o n o m ic z n e m u  w ła ś c iw e y  koleii n a  
s e s s y a c h  e k o n o m ic z n y c h  z a ł a t w i a n e  c iąg le  b ę ­
d ą ,  z a s t r z e g a .

(podpisano)  A n to n i  D y z m a s  L a c łm ic k i  w  m i e j ­
s c u  P r e z e s a  , A d a m  G i in th e r ,  A n t o m  Ł a p p a  k o m -  
m is s a r z  , X a w e r y  O b u c h o w i c z ,  G a s p e r  R o m a -  
n o w ic z  , z a s tę p u ją c y .

O  zg o d n o śc i  n in ie y sz e g o  E x c e r p t u  z p r o t o ­
k ó ł e m  k o m i s j i ,  ś w ia d c z ę  K o n s t a n t y  N ow  o m ie y -  
sk i  J e n e r a l n y  S e k r e t a r z .

3. Kamienica na Szklanney ulicy pod N .  
2 25 , należąca do arcy bractwa Rozańcowego 
exyslujqcego p r zy  kościele X X .  Dominikanów  
ś. Ducha, wypuszcza się przez licy tacja  w tr z y ­
letnią arędę. Przeznaczają się ternuna, pierw­
szy  28 fe b ru a ry i , clrug} * o marca , a trzeci 
ostateczny marca. Ż y c zą cy  zatem takotaą 
kamienicę w trzyletn ią  dzierżawę nabydź ze­
chcą przybyw ać do klasztoru X X .  Dominika­
nów ś. Ducha, do celi X . PromorOrą o dru­
g ie j  godzinie po południu na w y i  w y znaczo­
ne terminy. Roku i 8 t  ę dnia 26, miesiąca je -  
bruaryi, X  Kazim ierz Czapclowicz promotor-.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO R. 5o«

W i ł  n o  d n i a  3 M a r c a  1 8 1 9  r o k u .

1 W  sklepie Tow arzystw a Dobroczynności 
inozna prenum erować na Kury era 'Litewskiego, 
Lrukowe l i  iadomości i Dziennik w ileński, za 
cenę zwycżayną, z pocztą lub bez poczty, p re ­
numerujący na mieyscu w  W ilnie będą mieli 
tę  dogodność , że im te  p ism a, w dzień swego 
Wyyścia, będą przynoszone do ich mieszkania, 
*)p/' udzielney za to  opłaty. W  tymże sklepie 
znaytlują się do przedama różne xiążki.

Nakładem T  o w ar zy s t  w aTy p ogr.afi c z ne g o wy- 
Szty , Bayki K rasickiego, i przedają się wre 
Wszystkich xięgarniaoh wileńskich. Cena exem- 
plarza złoty jeden.

T rzeci tegoroczny Numer Dziennika wileń­
skiego, k tó ry  wyszedł dnia 1 m arca , zawiera 
następujące m aterye : Jlotnictwo: Zasady go­
spodarstwa rozumowanego A lbrechta Thaera , 
Wykład skrócony , M. Oczapowskiego, wyciąg 
trz e c i , o Dzierżawie. Podróże: W yjątk i z rap- 
portow osób wysłanych przez cesarski uniwer- 
sytek wileński dla doskonalenia się w  naukach) 
Wyjątek drugi, opisanie publicznych ustanowień, 
szkól i zakładów naukowrych we F rancyn Te- 
chnologija, rzecz o wprowadzeniu 1 wielorakim 
yżytku kartofli. Dobroczynność. Niektóre my- 
a' ‘ chrześcijańskie , powodująoe do projektu, o 
*WiązkuTovvarzystwa przyjaciół nowo-nawróco- 
nyeh chrześcijan.Voezy a: Allegro, poema Miltona, 
P- Leo na. Borowskiego. Rozmaitość, o Imaginacyi 
P" ■ k). Novae dzieła.

O g ł o s z e n i a .
1 i i  skutek Ukazu L itt. W ileńskiego Gu- 

berskiega R ządu dat. 28 prnesentis za N .  4 1-ły, 
Policja mieyska wileńska podaje przez n in ie j­
sze ogłoszenie do powszechnej wiadomości: ze 
na oddanie domu X iedza  Prałata K ontiym a  
»  mieście i i ’dnie na S. Michalskim zaułku pod  
N . i 36 położonego 1 w skarbowym sekwestrze 
na popełnienie odkupowego remanentu po g u ­
bernii Grodzieńskiej zaciągnionego będącego, 
2ostuły nanowo przeznaczone na targi termi- 

jakoto; 5 7 z 8 dzień mca marca. Ż yczący  
Zatem takowy dorh mieć■ w aręduwnym dzierze- 
łtlu z daty  2 3 apr. teraźn. r. raczą jawić się dla 
łrj-igow na oznaczone terrnina do teyie  policji, 
j  Qit. 1819 r . febr. 28 d. Jan  Terpiłowski 
Uspektor. T ytu larny  Sowietnik Hutowicz.

Ogłasza się po raz drugi i trzeci.
2* Exceip t z  P rotokułu  Sądowego Ziem. 

. tu Sto n im ., oświadczenia z  manifestem w da­cie
e Pfnizey w yra żo n e j zapisanego, pod pie- 

f T ' l  Urzędową Ziem. Słonim. roku teraz. 181 g  
Uj ‘J r^ ‘ d  dnia stronie potrzebującej wydań. 

oku i S t g  januaryi i 5 dnia. N a  Sądach 
r n  Słonim. u> imieniu i powadze JE -

1M P Ź R j r O R ć k I E y M O Ś C I  Samowład- 
c n U $u n  PoiSy 1’ odbywanych, stawając obe-  
Słoni Qn P° zr fat Lipski P isarz Ziem ski 
f eir0‘m' w lTttiemu własnem i  rodzeństwa swo- 
łanie’m ° r̂ Z ^ a^szy c^ naLzących osób, z  od wo­
l t  nrh 7 ^  oświadczeń z manifestami, w a-
Lenels P ttu ' Gaber- M iń . , D z iśn ie ń .J

T ‘ f  Guher- kVitep. Połoc. P ttu  uprzednio 
poz n szanych, ponowne w tey ie  rzeczy zapi­
suje z  m&nifestem oświadczenie , w  następnem

w yrażeniu: dobra Żabiele, przykupno N a w li-  
cze, tudzie i Psuje, P rzeda ły , W iązie, P r  ole­
sko i Poleszany zowiące się, daw n ie j w W o­
jewództwach Potockim i M iń sk ., a dopiero 
w różnych powiatach, Guber. M ińsk, i  W itep. 
położone, wedle brzmienia dokumentów należa­
ły  do właścicielstiua L ipskich , i  w dziedzicz-  
nem onych władaniu oddawna zostaw ały;  lect 

jedne z tych dóbr przez prawa zastawne, dru­
gie przez nieprawne od różnych possessorow za ­
jęc ia  i przyw łaszczenia , db obcego dzierże­
nia przeszły. Do wydobycia tych m ajątków , 
poprzednicy oświadczających się, z  odległości 
mieszkania swojego, z  w ydarzonych często re-  
wolucyow w kra ju , a razem odejście onych  
pod różne panowania w owych czasach, z po­
trzeby pilnowania się processow w obronie w ła­
sności , blizey mieszkania swego położonej , i  
rozm aitych niesposobnosci, zna jdow a li p rze ­
szkodę ;  zawsze jednak  czyn ili kroki świadczą­
ce o należności dla nich dóbr wym ienionych- 
Dopiero kiedy z  porządku naturalnego sukcedo- 
wania, aktorstwo wspomnionych m a ją tków , i  
onych własność, na żalących się Lipskich ze­
szło , mimo doświadczenie takichze ja k  ich po­
przednicy trudności, nie mogą oni zam il­
czeć tak krzyw dney dla siebie uzurpacyi, 
m ."zą  udać się drogą praw a i w yka za ć , i£ 
każdy  na wymienionych dopUro dobrach z n a j­
dujący się possesor, me ma dla siebie p r zy zn a ­
nego prawem bezpieczeństwa, co do ich nale­
żności , lecz z w idzialną praw dziw ych  akto­
rów krzyw dą , one prawołomnie posiada , ró­
wnie, oprócz poszczęgólnionych dóbr, dobra 
jeszcze w X ięstw ie niegdyś Zm udzkiem  leżące 
W ietrzno 1 P o  ju r  ze zw ane, majątek ziem ny, 
summowny i ruchomy w gubernii W itep sk iiy , 
po zeszłym  Ludwiku Szambelanie, Jozefacie  
Cześniku i pułkowniku L ipskich , z sukcessyi- 
nego porządku i prawa do żalących się należąc, 
g d y  w bezprawmm teraznieyszych possessoroiu 
żagarnieniu zo s ta je , ja k  podobnie summa pię-  
dziesiąt tysięcy zł. na majętności Sw isłoczy  
W gubernii M ińskiey sytuow anej , przez szcze­
gólną ewikcyą oparto , po Janie Haraburdzie  
spadkiem dla oświadczajacych się n a le ż y , i  
dotąd opłaconą nie jest-, w celu zatem żeby  
w szyscy obżałowani w należnem uspokojeniu, i  
powrócie dla delatorów opisanych własności, 
przem ilczenia na swą obronę n iew zyw ali (cho­
ciaż natura p rze jśc ia  tychże dóbr i wszelkiego  
majątku do teraźniejszych  possessorów, ia d n ey  
niepodlega na upewnienie się dawnoścPj przez  
niniejsze oświadczenie wszystkich, pod których  
nieprawnem władaniem wyrażone zostają ma­
ją tk i  , ża lący się Lipscy przez n iż e j  podpisa­
nego publiczne zaskarżają , ogłaszając swe do 
nich naturalne i za zapisami prawo. U tego  
oświadczenia podpis takowy. Józefa t L ipski 
P isarz Ziem . Słonim. i Sędzia N o rm a ln y  te­
g o ż  P ttu .

Zgodno z protokułem Sądowym  świadczę 
Franciszek Stefanowicz Reg. Z iem -P ttu . Słonim.

H



2  E xcerp tprocessu do protokułu potocznego  3 . Folwark Zapale dymów rolniczych  2 0 ,
Sąd/i G rodzkiego powiatu Trockiego w dacie wlok  44 . i drugi M eluzin dymów rolniczych  1 0 ,  

p o n iże j w yra żo n e j zapisanego w roku teraz. wtok  2 7 zawierający, oba w Pcie L id zk im  Guber- 
t S i g  miesiąca feb ru a ry i 26 dnia pod pieczęcią n ii G rodzieńskiej o milę ud ludy, a o 11 m il 
urzędową tegoż Grodu je s t  wydań. od miasta W ilna położone, dziedzictwa W .Jó -

Roku iR ig  m cajebr. 24 dnia, proces imie- ze fa  D anieyki b. Kommissarza cywilno-woysko- 
niem J W . H onoraty z Matuszewicóu) pnm o wego Pttu Nowogródzkiego, są do sprzedania na  
voto Uaronowy Giersdorfj' adpracsens Z m ijow - wieczność. Rzecz do uąiowy w każdym oatąd 
skiey w  assystencyi męża j e y  J W . Bernarda czasie z tym że właścicielem, albo w majątku je -  
K orw iha  Żm ijew skiego R otm istrza  Kawaleryi go i Koroma zwanym w Pcie Nowogródzkim le- 
N arodow ey ‘ byłych w oysk L ift. c zyn i się Zna- żącym , albo na kontraktach następnych w N o-
stępnych pobudek i o to :  obzałowany Karol wogrudku.
Hlebowicz Komornik W ołkow yski mając żape- ------------- ——
wniohą od ża łu jące j j e y  obligiem na imie Jó- 3 - N a  Sądach JE G O  łU P E R A T  O R SK IE  Y
ze fa  Hlebowicza Komornika. Powiatu Trockiego M O SG I Ziemskich P ttu  T elszew ., z akloratu
w ydanym  summę z ł. P ol. booo, g d y  obok te- JO . Xc>a Jm ci Franciszka Sapiehy Taynego
go  był taw iniającym  obzałowanemu M aciejowi Sawietmka i kawalera orderow, Pana, oraz je-
Buszłyńshiemii Chorążemu byłych W oysk P ol. go mieszkańców , i sług z J W W . Józefem Ctxo-
pewiią summę , o którą w Grodzie p ttu  Troć. rążym  jeneralnym , Ignacym Sędzią b. Gra,tucz.
z  tym że Hlebowiczem obżał. BuszynsKi rozw i- trzec ie j instancyi Gubernii Litew . W ileń. Fe­
li aj b y ł process , do którego i żałującą zapo- lixern b. Sędz. Z ie m ., Leonem Chorążycem  
w odow ał, gdzie podstanność stron w szystkich X ttw a Żm udź, i  Adwokatem P ttu  Telszew. suk- 
zakroczył w roku 1822 iandarti ip  dnia ocze -  cessorami brata rodzonego zeszłego Thadeusza
w isty  in ie apellowany dekret obowiązujący za,- Nowickiego Chor. P ttcw  Xttw a Żmudzi. Adwo-
łującą do opłacenia w zastępstwie za  Karola kata tegoż Pttu Telszew ., w regestrach sum-
Hlebowicza złotych poi. 5ooo, w terminie 21 m aryjnych  z karty p ierw szej kadencji januar.
a p r ila , i S i  2 roku , z  lim  zastrzeżeniem , aby  i 3 1 9  roku przypadłej. Po złączeniu wielu stron
oblig za  opłaceniem pontienioney sum m y, zosta ł ośmnastu aktoratami zbiegających się, a różne
ża łu ją ce j powrócony, żałująca ulegając tako- pretensje mających do massy pozostałej po  z a -
ivemu w yrokow i, kiedy m iała wypłacać sądzo- szłym  Tadeuszu Nowickim  , tak przez p ’-eten- 
ną summę , niepojednokrotne czyn iła  odezw y ,  sdrów jako też debitorów komportacya, na dzień
aby je y  oblig był pow rócony, lecz g d y  o d zy -  2 7  roku upływającego , tak przez stawujących
skać one go n iem ogła , przenosząc jednak spo- jako  też niestannie mających się do kancelaryi
koyność nad  w szystko , aby nadto nie assysto- aktow ej Z iem . Pttu Telszew. , przez samych
wać d ahztm u  processowi, wskazaną summę we- aktorów lub prawnie umocowanych plenipoten- 
spól z  procentami a re jud ica ta  wypadającemi tów, z obowiązkiem jednoczascwego oprzysięie- 
i  expensami prawnemi obżalowan&mu B uszyń - n ia  nakornportować się mających papierach de-
sktemu w roku ominionym 1818 februarii 2 j  terminowano i  Sąd Taxatorsko - E xdyw izorski,
d n ia , przed  aktam i kancelluryi Grodz. P ttu  nam assę po nieżyiącym  Tadeuszu N ow ickim  de-
W ileńskiego op łaciła , poczem oczekiwała na kretem  Z iem . P ttu  Telszew. w roku n in iey-
wyeliberowanie własnego o b lig u , lecz kiedy szym  1 8 1 9  februaryi  i 5 dnia oczewiście ogło-
dóiąd onego pozyskać niemogła i obzałowany szonym , naznaczono term in składu takowego Są-
M acicy T u szy ń sk i, p rzy im u jący  za  pow yższym  dą, w dobrach Degeniach czyli Gadoriowie w Po-
obłigiem sa ty s fa k c ją , nie uczynił zadość dekre- wiecie Telszew. sytuowanych, dnia  2 t  apryla
tow i zwracając onegó, ma przeto słuszną obawę tegoż roku , lub za niezłożeniern się w tym  cza-
żalująca., iżby  raz opłacony je y  o b lig , do się za praw nym  obwieszczeniem, wyznaczono
pow tórnej j ą  w czasie nie zm uszał op ła ty  ;  dla Regentów i K om orników , do składu sądowego,
tego przez  n in ie jszy  pi ocess, tak obżalowane- i czynności p rzyzw o ite j destynowano, oraz dal-
go M acieja Tuszyńskiego chorążego b. woysk a ze warunki , w tym że dekrecie położono i dla
Pol. jako tez obżalowanego Karola Hlebowicza uwiadomienia mieć mogących pretensje do mas-
Komor. (Folkow y, za ska rża ją c , ostrzega ka- sy zmarłego Thadeusza Nowickiego , po tró jną
żdego  , że chociaż oblig ża łu jącej w yd a n y  na awizacyą, przez Gazetę Kury er a Litew . dopeł-
inue Józef a Hlebowicza dotąd został nie po - nić postanowiono : zatem spełniając takowy wy­
wrócony , i g d y  za  onyrn p ja k o  tez żadnym  rok Sąd Ziem . P ttu  Telszew., przez n in ie jszą
innym  nic się j u ż  od ża łu jącej Karolowi, cmi po tró jną  awizacyą wszystkich mieć mogących,
Józefow i Hlebowiczom nie należy, przeto ;  aby do majątku zeszłego Thadeusza N otrickiego ,
nikt takowego obligu  , ja ko  j u ż  zaspokojonego, obligowe lub inne pre tensje , obwieszczając do
nienabyiaał , o którego zwrot nim koleją pra - jedndczasowey rozprawy powołuje i wrazie nie-
wem przepisaną niedopomni się , tem czasoW f jaw ien ia  się w exdyw izvi naznaczonej, ze na
process w aktach publicznych zapisując do niepopierająee się pretensje, bądź jakim kolwiek
aw iżacyi p rzez  gazetę ICuryera L itt. podać porządkiem praw  i Ukazów Rządowych arn-
yostanow iła. U  tego pfocessu podpis taki: t a - . mi&syą zapisze, i  ustanowi zapowiada, 
ko w y  process, w imieniu aktorów ja ko  plenipo- J ó ze f Swertun Prezes Z iem . Telsz. Józef
tent podpisuję A d o lf  Ratow t adwokat subselliótu W oyszwiłło Sędz. Z ie m . Pttu Telsz. Tadeusz 
P ttu  Trockie go. M ilw id Sędz. Z iem . P ttu  Telsz. X iqdz Stani-

2 d zgodność z Protokołem Potocznym  sław Nakwaski Ro<rbicki duchowny Sadów cy-
poświadczam W iktor Kucewicz G rodzki P ttu  wil. P ttu Telsz. D eput. Stanisław M ackiewicz
Trockiego Regent. Sekr. Reg i Rotiri. woysk Pol.

jDnia jutrzejszego, 4 marca, z przyczyny św ięta gazeta nie w yjdzie.


